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Dekret o zniżce uposażeń.
Z aw ieszen ie  10 proc. dodatku.

PIERWSZA KOBIETA PR7.H 
LECIAŁA ATLANTYK.

W A R SZ A W A , 21  5. (wl.) W. 
„Dzień. U staw “ ukazało się rozpo­
rządzenie p rezyden ta  R zp lite j z mo 
cą ustaw y  o zm ianie wysokości u- 
pośażenia  funkcjonarjuszów  p ań ­
stw ow ych i wojskow ydh zawodo­
w ych oraz zaopatrzeń  em ery ta l­
nych.

Na podstaw ie tego nowego roz­
porządzenia zasadnicze uposażenie 
fu nkcjonarju szy  państw ow ych zo­
s ta je  zm niejszone o "lO proc., a to 
przez zawieszenie w mocy obowią­
zującego dotychczas a rty k u łu  S-go 
ustaw y  z 1S g rudn ia  1926 r. na pod 
staw ie  k tórego uposażenia funkcjo­
n a riu szy  cyw ilnych państw ow ych o- 
raz  zaop trzen ia  em ery talne pod 
wyższono z dniem  1 go stycznia 
1927 r. o 10 proc.

Zawieszenie tego 10 proc. dodat­
ku  będzie trw ało  przez czas nieokre­
ślony. R ada m inistrów  będzie m ia­
ła możność ustalić term in , w k tó ­
rym  dodatek ten  będzie przywróeo- 
ny.

J a k  już  poprzednio donosiliśm y, 
w s tosunku  do zasadniczego uposa­
żenia w raz z dodatkam i, obniżka ta  
wynosić będzie około 9 proc.

Je ś li chodzi o zawodowych w oj­
skowych, nowe rozporządzenie za­
wiesza również na czas nieograni- 
ków na prow incji dadzą w sum ie 100 
• ' stycznia 1928 roku, na mocy k tó­
rej w ciskow ym  zawodowym przy­
znany był w  styczniu 1928 roku 10 
proc. dodatek, zm ieniając równo­
cześnie a rty k u ł p ierw szy tej u s ta ­
w y  w ten  sposób, że zam iast 10 
proc. dodatku  w prow adza dlo w oj­
skowych zawodowych dodatek 2 
proc. W  ten  sposób uposażenia 
w ojskow ych zawodowych zostają  
zm niejszone o około 8 proc.

W szystk ie  te  obniżki dotyczą je ­
dynie urzędników  i wojskowych, za 
m ieszkałych na  prow incji, przy- 
czem rozporządzenie obowiązywać 
będzie osoby w służbie czynnej od 
1-go czerwca, a  do zaopatrzeń eme­

ry ta lnych  odnosić się będzie od 1-go 
lipca.

Niezależnie od tego rada  m ini­
strów , jak  wiadomo, uchw aliła za- 
m iljonów złotych oszczędności w 
procentową, również dla pracow ni­

ków monopolowych, banków i przed 
siębiorstw  państwowych.

W szystkie te obniżki praco wnu­
ków na prow inji dadzą w sumie 100 
mil jonów złotych oszczędności 
budżecie.

Papież nie opuści Watykanu
już do końca  życia.

widokiem na jezioro Albano i na 
morze.

Przez dłuższy czas spędzali tu ta j 
letnie miesiące papieże.

Od r. 1870 zamek był niezamiesz 
kany.

Gdy w roku ubiegłym  poraź pierw  
szy od przeszło lat 30 otw arto b ra­
m y zamku, znaleziono w pryw at-

RZYM, 24. 5. (wł.) W brew do­
tychczasowym  projektom  Ojciec 
św. nie w yjedzie na letn i pobyt do 
P aste l Gandolfo w górach Albań­
skich.

Papież oświadczył swemu otoczę 
n iu : „Pragniemy w Watykanie spę­
dzić nasze dni w ciszy i samotności
aż do końca życia. Do Castel Gandol x x x j  ?   ; i x *'•
i'o udamy się najwyżej na kilka go-* nyck pokojach papieży ubrania, a
dżin, aby obejrzeć stan robót kon- naw et brzytw ę i pendzel do gofe-
serwacyinvch“. nia- , ,

Castel Gandolfo je s t to zamek, Obecnie zamek podlega grun- 
małowniczo położony na  górze z townej restauracji.

Wybory prezydium unii przemysłu  
górn iczo-hutn iczego.

DYR SĄGAJŁŁO I PRZEDPEŁSKI W YBRANI ZOSTALI
DJUM UNJL

DO PREZY-

Lotniczka amerykańska Earkart 
wylądowała onegdaj w półnoeuef 

Irlandji. Earhat jest pierwszą kobie- 
tą, która przebyła Ocean Atlantycki 
samolotem.

 oxo----
ZAMIAST SZUBIENICY -  BEZTER­

MINOWE WIĘZIENIE.
ŁODŻ, 24. 5. (PAT). W czoraj sąd do 

raźny w Łodzi skazał 20_lelniego S tani 
sław a Zalase na  karą śm ierci za zabój 
stwo brata. Zalasa odwołał sie do łaski 
pana prezydenta. Późnym  wieczorem na 
deszła odpowiedź z kance^arji cywilu~j 
prezydenta Rzeczypospolitej, kom uniku 
jąca, że prezydent skorzystał z praw a 
łaski i zam ienił S tanisław ow i Za lasie 
karą śm ierci na bezterminowe ciężkia 
wiązienie.

KA TO W ICE, 24. 5. (PAT). Dziś od­
było sią walne zgrom adzenie u n ji prze 
rnysłu górniczo - hutniczego, na któ- 
rem  w ybrano kom itet p rezyd ia lny  i 
prezydjum , w skład którego weszli j a ­
ko prezesi dyr. Ciszewski z ram ienia 
przedsiębiorstw  górnośląskich oraz hr. 
Sągajłło , z ram ien ia  przedsiębiorstw  
Zagłębia D ąbrowskiego. Jak o  wicepre­
zesi w skład kom itetu  prezydjum  we­
szli: dyr. M oraw ski oraz M ichel z Gór­

nego Śląska oraz dyr. Przedpełski z 
Zagł. Dąbrowskiego. Jedno m iejsce 
prezesa i trzy  m iejsca wiceprezesów 
pozostało nieobsadzone do czasu przy­
stąp ien ia  tych  przedsiębiorstw , które 
narazie pozostają poza u n ją  oraz do 
czasu p rzystąp ien ia  do u n ji hu t żelaz­
nych ora.z kopalni Zagł. K rakow skie­
go. Te ostatn ie p rzystąp ią  już do un ji 
w najbliższych dniach.

GROŹNY POŻAR NA OKRĘCIE, 
WIOZĄCYM AMUNICJĘ

PARYŻ, 24. 5. (PAT). Na transportowi 
cu japońskim  „Bombaj M aru“ wiozą- 
cym na pokładzie swym am unicję, wy 
buchł wczoraj pożar. H uk eksplozji sły 
chać było w całym  Szanghaju. T ran ­
sportowiec „Bombaj M aru“ w pow rot 
nej drodze do Jap o n ji zabrać m iał na 
swój pokład oddziały 9-tej dywizji.

Zył z pieniędzy swych żon i kochanek.
Morderca prezydenta Francji — to pijak i brutal.

CZARNA ŚMIERĆ.
K A TO W IC E, 24. 5. (PAT) — W ko 

p a ln i F lo ren ty n a  w ydarzył sie w dn iu  
dzisiejszym  śm ierte ln y  wypadek. Pra_ 
żujący w sortow ni robo tn ik  Nos 1 io tr  
uległ zgnieceniu  try b a m i 1 w klika 
m inu t po w ypadku zm arł.

DEM ONSTRANCJE STUDENTÓW  
W W ARSZAW IE Z POWODU POD­

WYŻKI CZESNEGO.
W ARSZAW A, 24. 5. (wł.) Z powodu 

podwyżki czesnego na wyższych uczel­
niach warszawskich, panuje wśród 
studentów duże podniceenie.

W gmachu uniw ersytetu zapowie­
dziano na dzisiaj wiec międzyuczelnia­
ny, który jednak do skutku nic < o- 
szedł, gdyż studentów innych uczelni 
nie wpuszczono na teren uniwersytetu.

Na rogu  A l. Jerozolim sk iej i Nowe­
go Ś w iata  zebrało s ic  około 250 akade­
mików.

Przybyła policyjna sikawka samo­
chodowa studentów rozproszyła stru­
mieniam i wody.

PARYŻ, 24. 5. — W czoraj powrócił 
z P ra g i  kom isarz H enn tt, k tó ry  prowa 
dził tam  ścisłe dochodzenie w spraw ie
Gorgu Iowa.

Spraw ozdanie kom isarza H enneta 
pozw ala odtworzyć m oralne ob.icze 
m ordercy prezydenta francuskiego.

tak, jakikolw iek weźmie sie okres ży­
cia Gorgułowa w Czechosłowacji, sp ra  
wozdanie kom isarza H e n jc ta  przedsta 
w ia G orgułowa zawsze jako  p ijaka, 
człowieka brutalnego, bijącego swe 
żony.

Jeżeli Gorgułow ożenił sie — zda-

Burza nad Warszawa.
6 OSÓB W A L E JA C H  UJAZDOW SKICH RAŻONYCH

W A R SZA W A , 24. 5. (wł.) Dziś ło. 
o godz. 6 wieczorem przeszła nad 
W arszaw ą silna burza z piorunam i.

W  A lejach Ujazdowskich, obok 
znanej res tau rac ji „Łobzowianka 
piorun uderzył w kasztan, pod któ­
rym  schroniło się przed deszczem 
kilkanaście osób. Sześć osob zostało 
poważnie poparzonych. AA ezwano 
pogotowie ratunkow e, k tó re  prze­
wiozło rannych do szp itala  Dzieciąt
ka Jezus. „„

Również na  ul. Zam enhoffa pio­
ru n  uderzył w dom mieszkalny.
W ypadków  jednak  z ludźm i nie by-

PIORU-

B urza poczyniła poważne spu­
stoszenia głównie w okolicach AA' ar- 
szawy.

W ŚCIEK ŁY  W UAL 
BARANOW ICZE, 24. 5. Nocy ubie­

głej do wsi Luszniewo, gm iny moł- 
czackiej, na podwórko gospodarza P ro  
kopa w padł wściekły wilk.

Zbudzony ujadaniem  psów Prokop 
wybiegł na podwórze z siekierą w rę ­
ku. W  tym  momencie napadnięty  zo­
sta ł przez w ilka, k tó ry  rzucił się na 
niego i pogryzł go.

niem  kom isarza H enneta — trzykrot-. 
nie w Czechosłowacji, to uczynił to1 
jedynie po to, aby pizyw łaszczyć so­
bie pieniądze swych żon.

W szystkie trzy  jego żony, które 
m iał w tym  czasie, byty przez Gorgu­
łowa opuszczone z chw ilą roztrw onie­
n ia  ich pieniędzy. Podobny los spot­
k a ł też jedną z kochanek Gorgułowa w 
P radze, kiedy w yczerpały się je j o- 
szczędności w sumie 20.000 koron.

Pozbaw iony wszelkich skrupułów , 
Gorgułow żyje z pieniędzy, jak ich  m u’ 
dostarczają żony lub kochanki, aż do 
chwili, kiedy po uzyskaniu dyplom u 
uniw ersy tetu  praskiego może zarabiać 
jako lekarz.

Wreszcie, zdaniem kom isarza Henne 
ta  nic nie pozwala przypuszczać, że 
Gorgułow należał do jakiejkolw iek p a r­
t i i  politycznej, k tóraby  m u dostarcza- 

. ła  środków na utrzym anie. Dochody 
Gorgułowa równoważą całkowicie je ­
go w ydatki i ze śledztwa nie w ynika 
bynajm niej, aby pobierał on subwen­
cje od jakiejkolw iek insty tucji.
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POGRZEB., śp. INŻ. NIEBIESZGZAN- 
SKIĘGO.

KA TO W ICE, 24. 5. -wJ.) Dziś przed 
południem  odbył się w K atow icach po 
grzeb śp. inż. M ieczysława Niebiesz- 
czańskiągo dy rek to ra  kolei państw o­
wych : w K atow icach.

Na pogrzebie obeeny: był i m inister 
kom unikacji Kiihn, k tó ry  przem aw iał 
w imieniu, rządu dyr. ddp; • Różanowski, 
przedstaw ciiele zarządui głównego lig i 
obiony pow- państw a, prezesi dy reaey j 
kolejowych, przedstaw iciele władz pań 
stwoy yćh z wojewodą dr.- G rażyńskim  
na czelni duchowieństwo z ks. b isku­
pem A dam skim , przedstaw iciele woj­
ska, oddziały Pw. i różne organizacje 
i in sty tu c je  ze sztandaram i.

NAPAD NA URZĘDNIKA.
K A T O W IC E  24.. 5. (PAT). —  Dziś - 

około godz. 6 . w Mucho wen dokonało 
S-iniu n ieznanych dotychczas sprawców 
napadu  na urzędnika urzędu p ro k u ra ­
torskiego w K atow icach u. R ajw ę któ­
ry  siedział w tow arzystw o ' sw ej żony 
na  łfęiA. Gdy napastn icy  nie chcieli u- 
stąpić, mimo wezwań p. I ta j wy, dobył 
on rewolweru i ciężko ra n ił jednego z 
napastników . D rugiego nap astn ik a  uda 
ło się p. R ajw ie p rzy trzym ać. R eszta 
zbiegła. Ciężko ran n y  napastnik.-zm arł.

KRÓLEWSKI GOŚĆ W STOLICY.
WARSZAWA, 24. 5. (wJ.) — W)cezo 

rem na dworzec głów ny przybył emir 
Feisal, syn króla Hedźasu IbnSauda. 
W izyta jego w Połsee ma charakter pry 
watny.

Na dworcu w czasie jego przyjazdu 
ustawiona została kompan ja łibnorowa.

Po przywitaniu w salonach reeepcyj 
nych, emir Feisal udał się do hotelu 
Europejskiego, gdzie przygotowano dla 
znakomitego g-ośeia wschodniego spe­
cjalne- apartamenty.

Pobyt emira w W arszawie potrwa 
do soboty. W sobotę rano o godz. i^mej .: 
emir Feisal wyjeżdża w k;erunku na 
Stołpce.-

ROZRUCHY PR ZEM Y TN IC ZE NA 
W SI G R A N IC ZN EJ.

Cała w ieś przeeiw jednemu strażnik owi.
CZĘSTOCHOWA, 24. 5. — Wieś 

Kiuczno w powiecie częsŁochnwskim, po . 
łożona tuż nad granicą była widownią, 
zuchwałego napadu- przemytników na 
strażnika- granicznego.

Jeden z funkejonarjuszów straży u* 
siłiwaU aresztować czterech przemytni­
ków, obladfiwanych balonami z. przemy 
canym spirytusem. Gdy mimo wezwa­
nia przem ytnicy nie chcieli się zat.rzy 
mac, strażnik oddał kilka strzałów za 
nimi. Tfzej z nich ucieklf jrden nato­
miast zatrzymał się i zosra! aresztów a 
ny, Strażnik prowadził przemytnika 
przez.Klućznoi-Mieszkańcy wioski, prze 
ważnie-przemytnicy, rzucili się na straż 
nika, i aresztowanego odbili. samego 
zaś strażnika poturbowali. W obronie 
życia, strażnik oddał kilka-strzałów-, po 
ezem w ycofa ł się i sprowadził posiłki z 
posterunku. Gdy tłum  rozproszono, oka 
zalo się, że jeden z mieszkańców wioski, 
niejaki Mroczek został zabity, prawdo 
podobnie ugodzony kulą atakowanego 
przez tłum strażnika.

Na miejsce przybył 'inspektor straży 
granicznej i prokurator, który zarzą­
dził aresztowanie 5 m ieszkańców wioski, 
przywódców awantury. Prowadzone jest 
dochodzenie w trybie doraźnym o 
napad.
TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKÓW 

POLSKICH W E  FRANCJI.
STRASBURG,- 24.- 5.. (PAT). W  lo- 

ta ryńsk im . okręgu górniczym  zanoto­
wano ostatn io  liczne , w ypadki przy  p ra  
cy, k tó ry ch  o fia rą  padli robotn icy  pol­
scy. I  ta k  w kopaln i O ttande g ó rn ik  
polski W ojciech Da wiec, la t 30, zab ity  
'.ostał spadającym  blokiem  ru d y  żelaz 
n e j; zm arły  osierocił żonę i n ieletn ie 
dziecko. Ciężkiemu po ran ien iu  u leg li 
g ó rn icy  Józef P irog , la t 29. i Józef 
Kwapień,, la t 25, w czasie p racy  w ko­
p a ln i A lgrande, oraz. g ó rn ik  Józef 
Biel, la t 25, za ję ty  w kopaln i B oulan- 
ge.

Ponad to  w m iejscowości K oenigs- 
m acker, niedaleko T hionyille, zginęli 
trag iczną śm iercią, nasku tek  oberw a­
nia się na wysokości 50 m etrów  windy*
-  dw aj rob o tn icy  pokuty, zajęci p rzy 
pracach fo rty fik acy jn y ch , F ranciszek. 
Pasz czek. la t 29 i W incenty  W arzew- 
»ki, laifc 40, ojciee °zw orgą dzieci;..

0S T - LOCARNO -MANE
DwuEloaawa pokojowośś Niemiec.

Osaeeercza;; kam pan ją osławione­
go Green walla, czerpiącego. rtak-h- 
nienie m funduszów Ausw&rtiges
Anit (niemieckie ministerstwo
spraw zagranicznych),: o rzekomych, 
zamiarach napastniczych Polski 
względem Gdańska<i iP iu s  WśehbcU 
nich zatacza coraz szersze, kręgi,. a- 
le jednocześnie demaskuje kulisy 
całej akcji. Obecnie z kolei rzeczy 
londyńskie plotki p. Green walla po 
wtarza „Chicago Tribune“, którego 
redakcją słynie z najlepszych wiado 
mości, dotyczących osoby Al Capo­
ne i jeinu najbliższych. Pismo to, 
pomimo bezkrytycznego powtarza­
nia nonsensowych wymysłów, przy 
nosi jednak jedną cenną informację, 
wskazuje bowiem wyraźnie na źród 
ło>plotek tj. na Senat Gdański.

własnem.
Każdy zaś człowek. myślący o u- 

gruntowaniu pokoju jest dla i nich 
man jakiem tak, jak „manją“ nazy­
wa pjrasa. niemiecka dążenie Polski

do zawarcia z Rzeszą paktu o nie­
agresji.

Irtnsjest właśnie istota zagadnie­
nia.

T,

ś , t  P*

Rzeczywistość dziwne jednak u- 
klada. paradoksy. Wy starczyło, aby 
ze strony polskiej padła propozycja 
podpisania paktu o nieagresji, a odr 
razu.cały ton prasy niemieckiej u- 
legł zasadniczej zmianie. Wszczęto 
natychmiast nową kampanję; prze­
ładowaną wścieklemi atakami na 
polską, propozycję.

Nie rozporządzając żadńemi ar­
gumentami rzeczowemi, prasa nie­
miecka nazywa polskie propozycje 
Ost - Locarno-Manie (manja wscho­
dniego Locarna).

Nie, panowie niemcy! Trzeba 
się- zdecydować: albo Polska chce
zaatakować Rzeszę i w takim razie 
korzystajcie skwapliwie z polskiej, 
propozycji wzajemnego zagwaran­
towania nienaruszalności granic, al- 
bo ani wam w głowie chęć stwierdzę 
nia uroczystym traktatem waszych 
pokojowych zamierzeń i wtedy prze­
stańcie bredzić o „polskiem nie- 
bezpieczeń stwie“!

Uzbrojone według ostatniego 
słowa techniki Niemcy przedsta- 

ją. obecniejeden w ielki obóz,.wo 
jenny, w. którym ćwiczy wiele mil- 
jonów różnych stahlhelmowców, 
wehrwołfów, jung Jcutscherderów 
i przeróżnych bojówek hitlerowskich 
Niemcy szykują się gorączkowe do 
wojny odwetowej i do obalenia trak 
tatu wersalskiego, muszą więc od­
wracać uwagę świata od swych zbro 
jeń i swej. roboty mąeićieli pokojfl, 
muszą wyszukiwać źdźbło w cudzem 
oku. ażeby zamaskować belkę we

EMERYT
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł dn. 24 m aja 1932 r., przeżyw w y  lat 83.
W yprow adzenie drogich  nam  zwłók z dom u żałoby p rzy  ul. 

R udnej 12 w Sosnowcu, nastąp i w czw artek, dn. 26 m a ja  b. r. na 
cm entarz w Sosnowcu o godz. 5-ej popoł.

Msza św. za duszę Zm arłego odpraw iona zostanie dn ia  następ ­
nego, t j .  27 m a ja  o g. 8.30 rano  w kościele p a ra fia ln y m  na Pogoni.

O sm utnych  tych obrzędach zaw iadam iają  życzliwych pam ię­
ci Zm arłego

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ, W NUK I I PRAW NUKI.

Nie będziemy tutaj konfronto­
wać oficjalnych oświadczeń senatu 
gdańskiego, który na użytek wer­
balny głosi konieczność polsko-gdań 
skiego porozumienia i współpracy 
gospodarczej, z jednoczesną kam- 
paują oszczerczą, godzącą w dobre 
imię pacyfistyczne Polski. Chodzi 
nam tutaj o inną sprawę* Za podu- 
szczeniem p. Greenwalla, a właści­
wie czarnych funduszów Ausw&r- 
tig.es Anit, prasa niemiecka trzęsie 
się od plotek, domysłów, rewelacyj­
nych wiadomości. „Cichy i miłujący. 
pokój* naród jest zastraszony wid­
mem polskiego smoka (chyba z pod 
Wawelu), który zamierza pożreć 
bezbronne Niemcy. A państwo nie­
mieckie jest „rozbrojone44, jedyną 
zaś jego osłoną, to różdżka oliwna - 
symbol pokoju.

Ceny przemysłowe muszą być zniżone
O wzmożenie zdolności nabywczej obywateli.

„Rozwarcie nożye“ jest jećlnem 
z modnych obecnie pojęć, którem czę 
sto obecnie.operuje się w dyskusjach 
na temat drożyzny, sposobów jej za­
pobiegania. Na czem polega to po­
jęcie? Na wielkiem odchyleniu mię­
dzy cenami produktów rolnych i w y ­
robów przemysłowych.. Tej właśnie 
dyspozycji, temu „rozwarciu nożyc** 
przypisuje się i — słusznie — wiele 
przyczyn drożyzny.

Dwa wysuwają się zagadnienia: 
ceny produktów rolnych zbyt niskie, 
a więc uniemożliwiają 70 proc. lud­
ności u nas — bo tyle mamy rolni­
ków — nabywanie produktów prze­
mysłowych; ceny wyrobów prze­
mysłowych są zbyt wysokie, więc 
stają się niedostępne d)a szerokich 
mas, których siła nabywcza wskutek 
kryzysu światowego znacznie osła­
bła. Jeśli chodzi o ceny artykułów 
rolnictwa — to ich podnoszenie jest 
uwarunkowane szeregiem okolicznoś 
ci. Przedewszystkiem ceny te mają 
pewne nieprzekraczalne maksimum. 
Nie można ich śrubować w górę, nie 
naruszając równocześnie pewnej ró 
wnowagi, która istnieć musi miedzy 
cenami na rynku wewnętrznym a 
światowym. Nie my bowiem dyktu­
jemy ceny zboża, a są one wypadko 
wą cen- na rynkach zagranicznych; 
Zbyt wielka rozpiętość między cena 
mi krajowemi a zagranicznemi unie 
możliwiałaby wszelki eksport, a rów 
nocześnie — gdyby produkty rolne 
u nas były droższe — kusiłaby cło im 
portu.

Rząd nasz przeprowadził inten­
sywną akcję, aby ulżyć doli warstwy 
rolniczej, sprawić, by nie zbywała 
swych produktów rolnych za bezcen, 
często poniżej własnych kosztów. 
Rolnicy otrzymali także poważne ul­
gi podatkowe zyskali dogodne wa­
runki kredytowe — i nie ulega wąt­
pliwości, że ta  akcja wyda dodatnie 
rezultaty.

Ale punkt ciężkości walki z droży 
zna tkw i:w drugiem zagadnieniu; 
obniżeniu cen wytworów przemysło­
wych. Tu jest źródło całej kwestji 
drożyźnianej! 1 tu trzeba użyć icszel 
kich sil, aby przemóc opór skarieiizo 
wanyeh potećg, niędapn szczających 
da zmniejszenia rozpięto; ci i dyspro 
porcji między cenami wyrobów rol­
nych i przemysłowych.

Spójrzmy na kilka działów prze­
mysłu!

A więenp. przemysł żelazny. Ma. 
on olbrzymi wpływ na nasze życie 
gospodarcze. Fabrykacja maszyno hu 
downictwoy kolejnictwo śidó — wszy 
stko to ‘uzależnione- jest Md cen żela 
za >w wysokim stopniu.* A'żela/o -iesfct

wciąż bardzo drogie... Wprawdzie 
przemysł żelazny został zmuszony 
do obniżki 10 proc. cen ; a le to za p ra 
wdę zbyt mała zniżka, a zresztą zo­
stała przez przemysł żelazny przerzu 
eona na kupca.. Tej eg (stycznej po 
lityce koniecznie trzeba z całą eneigją 
i stanowczością przeciwdziałać: Al 
bo inny dział naszego przemysłu, nie 
mniej doniosły dla naszego życia go 
spodarczego: nafta, parafina, benzy­
na. Czyż naprawdę-nie można obni­
żyć cen tych artykułów; odgrywają­
cych taką rolę społeczną i jako oswie 
tlenie chat wiejskich i domów mało 
miasteczkowych, i jako niezbędny 
produkt w fabrykach i środkami ko 
m unikaćyjnychl N'a ostatniej sesji 
sejmowej obszernie omawiano — z/ 
inicjatywy bloku bezp. - to zagad­
nienie; władze rządowe< intensywnie 
zajm ują się reorganizacją, przemysłu 
naftowego, usprawnieniem warszta­
tów produkcyjnych i spowodowa­
niem, by przecież i narta. i benzyna 
potaniały.

A inny znów dział naszej wytwór 
czośei przemysłowej; cukrownic­
two! Hasło, że „cukier.krzepi14 jest. 
bezsprzecznie słuszne i zdrowe: ale 
nie może być rozumiane to ten spo­
sób, że cukier krzepi głównie..', cu­
krownie, Mają u nas producenci eu 
kru w swem ręku niewątpliwie sil­
ny atu t: eksport, wpływ na aktyw­
ność naszego bilansu handlowego.
I  tym  atutem wciąż wywierają pre 
sję na rzecz swego egoizmu handlo­
wego, swych samolubnych celów. A- 
le niemniej .w chwili, gdy siła natty w 
cza zarówno ludności w iejskiej ja k  i 
m iejskiej zmniejszyła się, dochody 
urzędników i wojskowych zostają ob 
m żone■— musi społeczeństwo żądać, 
aby cukier nietylko krzepił fahrr/kem 
tów tego słodkiego■ dla it h kieszeń  
produktu, ale również i najszersze 
warstwy.

Ceny przemysłowe-muszą być
obniżone!

Jes t to jeden z istotnych warun­
ków walki z drożyzną. Jes t to jedna 
z głównych przesłanek umożliwienia 
bytu rzeszom obywateli.

Polska musi być krajem tanim. 
Materjalne potrzeby obywatela mu­
szą być chronione przed ‘wyzyskiem  
i egoizmem produkcji przemysło­
wej, nie liczącej się zer z mianami w 
strukturze społecznej, spowodowane 
mi pogłębianiem się kryzysu świata 
wego i powszechną pauperyzacją.

RKKI.AMA 
JE S T 1H W IGNIĄ HANDL.UJ *.



Zwiedzajcie Targi Katowickie do 5-¥i. 1932 r.
Polska ku czci Szopena.

Organizacyjne zebranie „dn-i szopenowskich11 w Sosnowcu.

broda

W dniu 1 maja b. r. zawiązał się 
•to Warszawie „komitet dni szopenow 
gkieh", na czele którego jako prezes, 
stanął gen. Kazimierz Sosnowski.

Komitet ten będzie miał na celu 
uczczenie pamięci jednego z najwię 
kszyck genjuszy Polski, wielkiego 
muzyka Fryderyka Franciszka Szo 
pena.

Jednem z najpoważniejszych za­
dań komitetu będzie doprowadzenie 
Żelazowej Woli, miejsca urodzenia 
Szopena, do stanu, odpowiadającego 
opoce, w której żył Szopen, oraz 
sprowadzenie zwłok Szopena do kra
ju-

Pomiętne są dni triumfalnego po 
wrotu do kraju prochów wielkiego 
poety i obywatela, Juljusza Słowa­
ckiego, wspaniały liołd całego naro 
du, bez różnicy przekonań pobtycz 
jiyeh lub wyznań religijny eh, byt Jo 
skonały m wyrazem tej j rawdy, żo 
pamięć i cześć dla wielkich synów 
ojczyzny jest najgłębszym przeja 
wem istnienia zbiorowego ducha, 
„narodowego pamiątek kościoła' .

A przecież Szopen, który mocą 
swego genjuszu podniósł najgłębsze 
elementy naszej narodowej muzyki 
do godności ogólnoludzkiego dorob­
ku muzycznego, zasadniczą cechą 
swego talentu wywodzi się z rodziny 
wieszczów naszych i godzien jest, 
by prochy jego spoczęły obok pro-

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: M agdaleny 
Ju tro : Boże Ciało 
W schód słońca: 3.44 
Żacbód słońca: 7.39

RAD JO
W A G S Z A  W A.

Ś roda . 25 m a ja .
11.20. K om . m e teo r. 11.45. Codz P rz e ­

g lą d  P r a s y  P o lsk . 11.58. S y g n a ł czasu  z 
W arsz . 12.05. P ro g ra m  u a  dz n as t. 12.10. 
P ły ty .  13.20. U rz . kom  P IM . 13.35. P ły ­
ty . 14.45. M u zy k a  lek k a . 15S5. K om .
gospod. 15.15. K ro u ik a  h a rc e rs k a  15.20. 
W iad . Tow. K o o p era ty s tó w . 15.25.
S k rz y n k a  poczt. 15.45. K om  d la  żeg lu g i 
i  ry b ak ó w . 15.50. M uzyka  ta u  16.15.
K otu . P a ń s tw . U rz . W . F . 15 20 O książ  
ce k tó ra  sp a ć  n ie  da je . 18 4.0  ̂U tw o ry  or 
ganow e. 16.55. A n g ie lsk i. 17.10 O uczyt 
z W iln a . 17.35., M u zy k a  lek k a . 18 50. Roz 
m aitośc i. 19.15. S k rz y n k a  poczt. 19.25. 
P ro g ra m  n a  dz. n as t. 19.30. W iad . sp o rt. 
19.35. P ły ty .  19.45. P ra s .  Dz. B a d j. 10.00. 
F e lje to n  l i t .  O B o lesław ie  P ru s ie  2015. 
P io se n k i w  w yk. ch ó ru  W a rsa . 21.00. 
O dczyt z K ra k . 21.15. K o n ce rt j j o ś w . 
tw órczości K a ro la  S zym anow sk iego . 
22.30. Dod. do P ra s .  Dz. B a d j. 22.35. U rz. 
K om . P IM . i  kom . polic. 22.45. O dczyt w 
}ęzvku an g ie lsk im . 23.00. M u zy k a  ta n . 

KATOWICE.
Ś roda , 25 m a ja .

11.45. Codz. P rz e g lą d  P ra s y  P o lsk . z 
W arsz. 11.58. S y g n a ł czasu  z W a rsz  . 
12.10. P ły ty .  13.20. K om . m e teo r; 14.55. 
K om . P o lsk . Zw. Zrz. G ospod. W oj. Śi. 
15.05. K om . gosopd. z W arsz . 15.15 B a ­
jeczk i. 15.25. P ły ty .  16.20. O dczyt z W a r ­
szaw y. 16.40. In te rm e zz o  m u z  16.55. A n ­
g ie lsk i. 17.10. O dczy t z W iln a . 17.35. M u 
z y k a  le k k a . 18.50. R o zm aito śc i. 19.05. 
Skrzynka poczt. 19.20. K om ety  i g .n ą a  
d y  sp a d a ją ce . 19.40. K om . Zw. M l. PoJsir.
19.45. T r. z W a rsz . 22.40. P ro g ra m  n a  
dz. h as t. 22.45. In te rm e zz o  m uz. 23.00. 
S k rz y n k a  poczt, w jęz. f ra n c

W A R S Z A W  A.
C zw artek , 26 m a ja .

10.00. N aboż. ze L w ow a. 11.58. S y g n a ł 
cz asu  z W arsz . 12.05. P ro g ra m  nfk-dz. 
n a s t. 12.10. U rz. kom . P IM . 12.15. I o ra . 
n ek  S ym f. z F ilii .  W arsz . 14.00. O p r a ­
w ie le śn e j w P o lsce . 14-20. P ły ty .  14.40. 
Co s ły c h a ć  o czem  w iedzieć trz e b a . 15.00. 
P ły ty .  15.55. P ro g ra m  d la  dzieci. 16.20. 
P ły ty .  16.40. Boże C iało  w zw yczaj acn  i 
ob rządach . 16.55. P ły ty .  17.15,_ O nczyi z 
K ra k . 17.40. K ą c ik  jązy ao w y . I n 50. K o n . 
e e r t z W iln a . 19.00. R ozm aito śc i. 19.25. 
P ły ty .  19.40. P ro g ra m  n a  dz. naso. 19.45.
19.45. S łuch , ze L w o w a 20.15. K c a c e r t  
m u z y k i le k k ie j. 21.45. K w a d r  li t .  22 00 
R ecit. sk rzy p . 22.40. U rz  kom. P IM . i  ko 
m u n ik a t po lic . 2.45. W iad . sp o rt. 23.00. 
M u zy k a  ta n .

chów Adama Mickiewicza i Julju­
sza Słowackiego.

Komitet centralny w Warszawie 
wysłał szczegółowe instrukcje do 
wszystkich miast w Polsce, celem

zorganizowania lokalnych komite­
tów. W związku z tern magistrat So 
snowca na dzień 31 b. m. na godz. 
7 wiccz. w magistracie zwołuje orga 
nizacyjne zebranie.

O ST R ZE Ż E N IE .
Od szereg u  la t  ;.v m. Łodzi z n a jd u ją  się  w obrocie ś rodk i do czysz­

czenia i  po le ro w an ia  ’ m e ta li opatrzone znakiem  to w aro w y m  „S idor“, zbli­
żonym  do z a re je s tro w a n eg o  w du. 11. 2. 1927 r. pod  N r. R e j. 14443 znaku  
tow arow ego  „SID O L".

U rz ąd  P a te n to w y  w W arszaw ie  orzeczeniam i No. 1164/5/31 zarządził 
u n iew ażn ien ie  zn ak u  tow arow ego „S idór“.

O dpow iedzia lnym i za n aru szen ie  p raw  do o ch ra n ian y c h  znaków  to ­
w arow ych  są, n ie ty lk o  w ytw órcy  a r ty k u łó w , o p a trzonych  n ie leg a ln ie  stó- 
sow anem i znakam i, lecz i sprzedaw cy, gdyż w  a r t .  191 R ozporządzenia 
P rezyden ta , R zeczypospolite j' P o lsk ie j z dn. 22 m a rc a  1928 r., p rze p isu je  
m iędzy  in n e m i zniszczeni* znaków  n a  kosz t k rzyw dzicie la , choćby to  się 
m ia ło  łączyć ze zniszczeniem  tow aru .

N in ie jszem  w łaścic iele  znaku  „SID O L" o s trz e g a ją  za tem  w szyst­
k ich  sp rze d a ją cy c h  i n ab y w a jąc y ch  śro d k i pod znak iem  „Sidor", jjrzed  
dalszem  ich  n ab y w an iem , lu b  rozpow szechnian iem , w obec grożącej im  
za  to  odpow iedzialności.

Komisja kodyfikacyjna przeciw postępowi 
społecznemu.

U C H W A Ł A  P . Z. P . P  i H . Z A G Ł Ę B IA  D Ą B R O W SK IE G O .

Ś w ia t p ra c y  um ysłow ej zos ta ł zasko 
ezony n ied aw n o  p rzaz ogłoszenie d ru ­
k iem  p ro je k tu  p ra w a  o zobow iązaniach, 
k tó reg o  p rze p isy  r e g u lu ją  m iędzy in ­
n em i um ow y o pracę.

P ro je k t  ten  n ie  o d ró żn ia  p raco w n i­
ków  fizycznych  od um ysłow ych  i po­
g a rsz a  bard zo  ochronę p raw n ą , zaw ar­
tą  w d ek rec ie  o n a jm ie  p ra c y  um ysło ­
w ej z 1928 roku . I  ta k : w ypow iedzenie 
um ow y o p rac ę  może n a s tą p ić  na 1, 3 
lub  14 dn i zależnie od tego, czy p r a ­
cow nik  je s t  w y n a g ra d z a n y  dniów kow o, 
tygodniow o, czy m iesięcznie, n as tęp ­
n ie p rac o w n ik  może być zobow iązany 
do p e łn ie n ia  in n e j p rac y , n iż  ta , k tó ­
r ą  zastrzeżono  w um ow ie.

N a ze b ran iu  p rzed staw ic ie li oddzia­
łów po lsk iego  zw iązku  zawodowego

pracow ników  przem ysłow ych  i  h an d lo ­
w ych Rz. P . w Sosnow cu, odbytem  w 
d n iu  22 bm. p ro je k t k o m is ji k o d y fik a ­
c y jn e j b y ł p rzedm io tem  n a ra d , w w y­
n ik u  k tó ry c h  uchw alono  jed n o m y śln ie  
rezo lucję , n a s tę p u ją c e j treśc i.

Zebrani protestują energicznie  
przeciw projektow i kom isji kodyfi­
kacyjnej, pogarszającem u stan praw  
ny ustalony w  dekrecie o najm ie pra  
cy um ysłow ej z dnia 16 m arca 1928 
roku i  wyrażają' ubolewanie, żę lu­
dzie nauki nam iast hołdować hasłom  
postępu społecznego, starają  się cof- 
;cv’ ■ ustaw odaw stw o pracy do stanu  
przypom inającego stosunki pańszczy­
źniane, gdyż naw et ustaw odaw stw o  
b yłych  zaborców gw arantow ało pra­
cownikom  dalej idąee u praw n ien ia

Z życia polskiej macierzy szkolnej
w Dąbrowie.

Od 1 września b. r. — jak wiado 
mo — zostaje skasowana I klasa w 
gimnazjach państwowych. Fakt ten 
pociągnie za sobą to następstwo, że 
pewna część młodzieży zostanie po­
zbawiona możności pobierania nauki 
w szkołach średnich. Trudno — oczy 
wiście —dzisiaj przewidzieć, jak zna 
czny będzie odsetek tej ud o dziczy, a 
zarówno i to. jakie społeczeństwo 
znajdzie środki i możliwości na zara 
dzenie złemu. Z tych powodów ma­
cierz, której pracy i inicjatywy ni­
gdy nie brak, gdy idzie o oświatę, 
która w roku załamania się obowiąz 
ku powszechnego nauczania potrafi 
ła ufundować i utrzymać 35 nowych 
szkół powszechnych (prócz 17 daw­
nych) na terenie najbardziej naiodo 
wo i kulturalnie zagrożonym, a ima 
nowicie: na Kresach Wschodnich, i 
teraz staje do pracy. .

Chąc ułatwić i pomóc tej gru­
pie młodzieży poszkodowanej w uzy

Niebezpieczna szajka pod kluczem.
W toku dochodzeń przeprowadzo 

nych w sprawie kradzieży mieszka 
niowej u Gemeinerowej Feli w lwrol. 
Hucie, przy ul. Sobieskiego 25, gdzie 
sprawcy w czasie jej nieobecności 
skradli większą ilość garderoby uięs 
kiej i damskiej, oraz walizkę, zawie­
rającą. 25 płyt gramofonowych, przy 
trzymano Skarwińskiego Leona z 
Częstochowy, Goldberga Moszka, 
Konieszkiewicza Grzegorza, I rasz­
kowskiego Józefa, Lebidę Icka, Ma­
kówkę Stefana, Gruna Moszka i T la 
sińskieeo Stanisława—wszystkich z

Zagła­

skaniu dostępu do gimnazjów, koło 
P. M. S. w Dąbrowie otwiera od 
dnia 1 września b. r. komplet kore- 
petycyj zbiorowych z programem I  
kl. gimnazjów państwowych dla tej 
młodzieży (tylko męskiej), która po 
solidnem przygotowaniu pod kierun 
kiem fachowców, profesorów giinna 
zjalnych, będzie mogła zdać dobrze 
egzamin wstępny do klasy drugiej 
gimnazjalnej na r. szk. 19-93-34.

Koszt nauki na owym komplecie 
wynosić będzie 40 zł. miesięcznie 
przez 10 miesięcy od września do 
czerwca włącznie. Lekcje odbywać 
się będą w godzinach popołudnio­
wych. Kandydaci będą przyjmowani 
na podstawie egzaminu wstępnego. 
Bliższych informacyj udzielać będą 
i przyjmować zapisy członkowie za 
rządu P. M. S. w lokalu bibljoteki 
PMS. (Dąbrowa, ul. Krótka 11, 
„Ognisko") codziennie od 17 do 19.

T E A T R  M IE J S K I  W  SOSNOW CU .
D ziś w B ędzinie, sa la  k in a  „Nowo­

ści" — „M ecenas Bolbec i  je g o  mąż". 
P o czą tek  o godz. 8.15. C eny m ie jsc  od 
1 do 3 zł. P rzedsp rzedaż  b ile tów  w  cu-.. 
k ie rn i  p. C zerw ińsk ie j.

W  czwartek, 26 bm. o s ta tn ie  w ido­
w isko w bieżącym  sezonie dane  będzie 
po cenach  n a jn iższy ch  od 50 g r. do 1 
zł. A fisz  zapow iada św ie tn ą  kom edję 
w  3 ak tac h  B e rra  i  V ern eu ila  p t. „Me­
cenas Bolbec, i jego  mąż". P oczą tek  o 
godz. 8.30 wieez. P rzedsp rzedaż  b ile tów  
w  f irm ie  W ł. Czechowski.

 OflO--------
P O D Z IĘ K O W A N IE .

Z powodu mego 25-letniego jubi­
leuszu pracy scenicznej otrzymałam 
wiele dowodów szczerej sympatji i ży, 
czliwości, czem do głębi wzruszona* 
pragnę na tern miejscu wyrazić sło­
wa wdzięczności. Składani więc po­
dziękowanie przedewszystkiem Pu­
bliczności teatralnej Zagłębia, która* 
w dniu jubileuszu zapełniła widow­
nię teatru, komitetowi honorowemu 
i wykonawczemu, towarzystwu przy 
jaciół teatru z kierownikiem zarządu 
miasta p. Kuźniakiem na czele

Redakcjom: „Expresu
bia“, „Kurjera Zachodniego", „Po- 
lonji“, „II. Kurjera Codziennego". O 
raz tym wszystkim, którzy złożyli mi 
życzenia.

Wszyscy tu wyżej wspomnieni 
czynili dużo starań i nie szczędził za 
biegów, aby jubileusz wypadł tak 
okazale.

Niezapomniany ten dzień w mo- 
jem życiu będzie się zawsze łączył 
w mej wdzięcznej pamięci z tymi, 
którzy swą pracą przyczynili- się do 
jego uświetnienia.

Z poważaniem 
Mar j a  Kossakowska. 

 o--------
Z SOSNOWCA

(s) K u rs y  społccene. W  sobotę d n ia  
21 m a ja  b r. odbył się w lo k a lu  P . Z. Z. 
P . P . i H . Rz. P . w Sosnow cu p rzy  u l 
W a rszaw sk ie j 22, I  p. dalszy  w ykład  
mec. H e n ry k a  R a jz m an a  n a  te m a t o- 
gó lnych  zasad p raw a . O d alszym  w y­
k ładzie mec. R a jz m a n a  zostaną s łucha­
cze zaw iadom ieni.

D ziś o godzinie 19.30 odbędzie się d a l 
szy w y k ład  p. W acław a Kubicza,, in sp ek  
to ra  okręgow ego spółdzie ln i n a  te m a t 
„R uch  spółdzielczy".

S łuchacze są  p roszen i o p u n k tu a ln e  
p rzy b y c ie  n a  w ykład .

(s) Zebranie związku podoficerów, 
rezerwy. W  d n iu  28 bm. o godz. 6 wieez. 
w lo k a lu  w łasnym  odbędzie się  m ie­
sięczne zeb ran ie  podoficerów  rezerw y . 
Z arząd  p ro s i o ja k n a jlic z n ie jsz e  przy­
bycie.

(s) Znany złodziej w rękach PolicjL
W  d n iu  w czora jszym  p o lic ja  z a trzy m a­
ła  znanego  z łodzie ja  J u l j a n a  S zulm a- 
je ra , bez s ta łeg o  m ie jsca  zam ieszkan ia . 
S z u lm a je r  poszuk iw any  je s t p rzez sądy  
T o ru n ia , W ołożyna, G rodna, R ad o m ia  
i  N ieśw ieża za różne kradzieże.

O prócz szeregu  k rad z ieży  S zu lm a je r  
m a n a  su m ien iu  liczne oszustw a, fa ł­
szerstw a, sp rzen iew ie rzen ia  itp .

Z BĘDZINA.
(b) „Mecenas Bolbec i  jego mąż". 

D ziś w środę, d n ia  25 maja,_ o godz. 8.15 
wieez. w  sa li k in a  „Nowości" zespół te ­
atru m ie jsk ieg o  z Sosnow ca w y stą p i 
p o raź  o s ta tn i w bieżącym  sezonie z do­
sk o n a łą  k o m e d ją  w 3 a k tac h  G. B e rra  
i  L. V ern eu ila  p t. „Meeenas B olbec i 
je g o  m ąż". H u m o r, dow cip i k a p ita ln e  
sy tu a c je  b aw ią  w idow nię i  w y w o łu ją  
sa lw y  śm iechu.

P ożegna lne  w idow isko a r ty s tó w  te­
a t ru  sosnow ieckiego, n iew ą tp liw ie  zgro  
m adzi tłu m y  publiczności, k tó ra  po­
dziw iała ich  ta le n ty  w „U licy", „Szta­
bie" i in n y ch  sztukach . C eny m ie jsc  od 
1 do 3 zł. P rzedsp rzedaż  b ile tów  w cu­
k ie rn i p. C zerw ińsk ie j.

Będzina. W toku dalszych d (cho­
dzeń ujawniono i przytrzymano za 
paserstwo: Proszkowską Radę, Ko- 
nieczkiewiczówną Janinę i Grej Ha 
ję z Będzina, oraz Półtorak Surę z 
Wolbromia.

Wszystkich przytrzymanych osa­
dzono w aresztach policy jnych, gdyż 
istnieje podejrzenie, że szajka ta jest 
silnie podejrzana o dokonanie szere­
gu kradzieży mieszkaniowych popeł 
nionych w ostatnim czasie w Król. 
Hucie i okolicy.

Dziesięć Jat czuć się 
m łodszą (szym ) będziesz 

Spędzając Sato nad 
rzeką w  Starych Maczkach
Ko 1-3ją lub drogą 

do MACZEK



w O D PO W IED ZI C IEK A W EM U  
Z BĘDZINA.

W  sobotnim  num erze „ K u rje ra  Za­
chodniego" ukazała się no tatka, z któ­
re j w ynika, że związek strzelecki p o m  a  
da jednego w ięcej p rzy jac ie la , nie­
zm iernie in teresu jącego  się sp raw ą bu 
dowy dom u strzeleckiego w Będzinie. 
Szkoda wielka, że au to r te j n o ta tk i nie 
m ia ł odw agi podać swego nazw iska, u- 
w ażając, że w spraw ie o k tó re j niem a 
najm niejszego pojęcia, n a jła tw ie j jest 
atakow ać z  uk rycia . _ .

T rudno więc w ym agać od zw iązku 
strzeleckiego, ażeby na  każde i  do tego 
anonim ow e zap y tan ia  jednostek udzie­
la ł publicznych w yjaśn ień  o pracach, 
podlegających jedyn ie  k o n tro li osob, 
specjaln ie w ty m  względzie powoła­
nych. O ile jednakże sp raw a ta  nie 
daje spokoju ciekaw em u z Będzina, to  
należy zgłosić się po inform acje  w lo­
k a lu  w ładz powiatow ych w Sosnowcu 
p rzy  ul. D ęblińskiej nr. 13 k tó ry  jest 
o tw arty  każdodziennie od godziny 18.30 
do '20.30.

Z Czeladzi.
(;e) S ku tk i jazdy  bez ham ow ania.

W czoraj przedpołudniem  przy ulicy 
B ytom skiej obok kościoła w Czeladzi 
m ia ł m iejsce wypadek, k tó ry  n a  szczę­
ście nie zakończył się trag iczn ie . Jad ą - 
sy z góry  wozem n ieznany  osobnik ca­
la s iłą  uderzy ł w dom p. Jaw o rk a  wy­
b ija jąc  drzwi. Koń i woźnica w yszli z 
opresji cało.

(c) Odczyt. W  sobotę 28 bm. w szko­
le p rzy  ul. B ędzińskiej' k lub m łodzieży 
im, m arsz. J . P iłsudskiego  w Czeladzi 
urządza zebranie, na  k tórem  zostanie 
wygłoszony odczyt pt. „Znaczenie prze 
w ro tu  m ajow ego dla Polski". Początek 
zebran ia  o godz. 6.30 wiecz.

 OflO-------

Z DĄBROW Y.
(d) Z  k op aln i „FJora“. Sprawę 

p. Więcka, z powodu braku miejsca, 
odkładamy do dnia jutrzejszego.

(d) K radzież k u r. W nocy z dnia 23 
na 24 ban., z kom órki L eokad ii Adolfo- 
c/ej, zam. p rzy  ul. K ościuszki 60, sk ra ­
dziono 5 k u r, w artości 25 zł.

Tej sam ej nocy z kom órki J . Kró- 
ia, zam. przy  ul. Poniatow skiego 13, 
'k radziono  12 k u r. w artości 60 zł.

Z walnego zebrania ochotniczej straży ogniowej
w Czeladzi.

P rzy  udziale zgórą 100 osób w obecno 
ści przedstaw iciela m iasi.a kom. R. P i 
w ow ara odbyło się wal we zebranie 
członków ochotniczej s traży  ogniowej 
w Czeladzi, n a  k tórem  zo ita ły  złożone 
obszerne spraw ozdania z i ocznej dzia. 
łalności zarządu  straży .

Obradom  przew odniczył sędzia p. 
R. H erm an, sekretarzow ał p. A. Ga„ 
wron, jako  asesorow ie zasiedli pp.: 
F . H orzelski, W. Kozłowski, R. Mach- 
niew ski i  Jęd rusik .

Po odczytaniu  i p rzy jęc iu  protokółu 
z ostatn iego zeb ran ia  złożono spraw o­
zdanie. S traż  w ro k u  sprawozdawczym 
w ykazała dużą żywotność. Dochody, sta 
uowiące 16.043 zł. d a ją  najlepszy w yraz 
przedsiębiorczości zarządu straży. W  
ciągu  roku  urządzono 24 ćwiczeń sfraża 
ckich, na k tóre  przeciętnie- uczęszczało 
42 osoby. Zarząd za pilność w ćwicze­
n iach  przyznał odznaczenia strażakom : 
Cz. Żymle, B. Gaw ronow i, J .  Maciejczy 
kowi, K. Żyłce, Z. W ieczorkowi, Wk 
Parce,B r. B orgow i i T. W ik terze. /

N a wniosek kom isji rew izyjnej z a ­
rządow i udzielono abso lu torium , po 
czem uchw alono budżet na rok 1332 33, 
k tó ry  w dochodach i rozchodach wyno 
si 18.696 zł.

ąz za
" tP O W I E S Ć )

Ożywioną dyskusję  w yw ołała sp ra  
w a zatw ierdzenia  w artości sz a c u n k o w i 
b udynku  i  p lacu  strażackiego, którą, 
w edług obliczeń kom isji w składzie fa  
ehoweów i  rzeczoznawców ustalone w 
wysokości 357.300 zł. P rzedstaw iciel m ia 
s ta  — kom. P iw ow ar zgłesił zastrzeże 
n ie  co do szacunku w artości gm achu  i 
p lacu  — tw ierdząc, że je s i zbyt wygoro 
wana.

W  zw iązku z szacunkiem  w artości bn 
dynku  wiąże się sp raw a w niosku m agi 
stra-tu, k tó ry  dom aga się od s traży  do 
puszczenia m iastu  do zarządzania  gm a 
ehem oraz udziału  w dochodach w ta­
k iej części, w ja k ie j m iasto  jest p raw  
nym  współwłaścicielem . W iadom o bo­
wiem, że m iasto  p a rty cy p u je  w budyń 
ku  sum ę 150 tys. zł. W  w yniku  dyskusji 
postanow iono w te j spraw ie bezposred 
nio pe rtrak to w ać  m iędzy zarządem  slra  
ży i m ag istra tem , a po osiągnięciu po 
rozum ienia  zwołać nadzw yczajne w al­
ne zebranie straży , oraz pod.iąć odpo. 
w iednią uchw ałę. Z arząd  d ra ż y  na cze 
lie, k tórego stoi dyr. Raźntewski pozo. 
s ta ł n ad a l ten sam. U stępająey  eoroe/. 
nie trze j członkowie zarzą In zostali o- 
b ra n i pow tórnie. S tanow isko gospoda­
rza ob ją ł p. P. Ja rczy ń sk i.

Zjazd świetlic pow. będzińskiego na Niemcach.
■ I

W  dniu  22 bm. odbył się sąsiedzki 
zjazd św ietlic sam orządu  powiatowego 
w sa li k lubu  na N iem cach pn. „Świę­
to wiosny". W ejeździe wzięły udział 
św ietlice: z K lim ontow a, Niemiec, Niw  
ki, P ekinu, P orąbk i, S trzem ieszyc i 
Zagórza.

N a p ro g ram  złożyło się: przemó­
w ienie przew odniczącego zjazdu, refe­
ra t, p rzem ów ien ia  gości oraz insceni- 
eacje, recy tac je  i śpiewy zespołów świe

tlicow yeh n a  tem aty  wiosenne.
W ystępy  św ietlic  m ia ły  ch a rak te r 

w ybitn ie  zespołowy, co należy p rzy jąć  
z w ielkiem  uznaniem  i podkreślić wiel­
kie w artości tak ich  prac. M iły i kole­
żeński n as tró j, oraz należyte zrozumie 
n ie w artości p ra c  zespołowych, stan ie  
się n iew ątp liw ie  bodźcem do dalszej 
p racy . W zjeździe wzięło udeial zgórą 
256 osób.

Z ZA W IERC IA.
(z .) Znowu eatrzym ano  pociąg. Oneg- 

da j pom iędzy Ł azam i i Zaw ierciem
obsługa pociągu towarowego, spoci tzr-gł 
szy w skakujących  na  w agony węglo­
we, jak  się później okazało W ładysła­
wa H istę  (S tefan ja  43-a) i M oraw skie­
go K azim ierza (W łodowska 11) zmu­
szona była, w celu zapobieżenia rabun  
kow i węgla, zatrzym ać pociąg.

(z) Z po lic ji. P ociągnięto  do odpo­
wiedzialności: Śliwę S tan is ław a (Gór­
nośląska 56) za n ieprzestrzegan ie  prze­
pisów kolejow ych; Dawida M esera (Sta 
?y R ynek  3) i R ajzie  F eder (S ta ry  R y ­
nek 4) za używ anie n iecstem plow anyeh 
i n iew łaściw ych m iar. oraz Sal orne ję  
R usinek (Porębska 50 i za n iem oralne 
;a chowanie się n a  ulicy. ; M iU S

Ze związku strzeleckiego pow. będzińskiego.
DRUGA K O N C EN TR A C JA  ODDZIAŁÓW  STR ZELEC K IC H .

W związku z kończącym się rokiem 
szkolnym  przysposobienia wojskowego, 
pow iatow y kom endant por. Newakow 
ski przeprow adził pierwsza, koncentra­
cję w ubiegłym  m iesiącu w szystkich od 
działów strzeleckich w Golonego, So- 
snoweu, P sa rach  i Sączowie. Obecnie 
odbywa się d ru g a  i o sta tn ia  koneentra 
cja tych sam ych oddziałów. W dniu 
22_go b. ni. do Gołonoga przybyły  od­
działy z D ąbrow y .  Górniczej, Zagórza, 
P o rąb k i. S trzem ieszyc i Ząbkowic. Od 
goD iny 8-ej rano  do godziny 5-ej po­
południu z godzinną p rzerw ą obiadową

kierow nik ćwiczeń por. Nowakowski, 
przy pomocy in struk to rów  wojskowych 
i kontraktow ych, oraz kom endantów  od 
działów, w yczerpał eałkowieie program  
w yszkolenia bojowego, kładąc duży n a  
cisk na  strzelectwo. Ponadto  w koncen­
tra c ji  wzięli udział kom endant obwodu 
ppor. rez. T. Toba, przedstaw iciele 
w ładz pow iatow ych z Sosnowca w oso 
bach: prezesa por. rez. W. Szenka, ko­
m endan ta  ppor. rez. Z. N aw ary, wice­
prezesa St. A bratańsk iego  oraz dowod 
ca kom pauji por. rez. B. I la n a k  i ppor. 
rez. Kołek.

  F A R B Y  --------------
pokost szybkosehuąey, lak ie ry  i  p o n ­
dzie po cenach n ajn iższych  poleca 

SK ŁA D  A FIK C Z N Y
--------------- S. M O N E T A --------------
D Ą BRO W Ą  - GÓRNICZA, ul. SO B IE . 

SK IEG O  29.

Z Bt brownik.
Z R Z E SZ E N IE  O R G A N IZA C Y J SPO­
ŁECZN Y CH  W BO B R O W N IK A C H .

W  dniu 22 m aja b. r. w7 lokalu 
banku ludowego odbyło się zebranie 
prezesów i sekretarzy, oraz pracowni 
ków społecznych z 18 miejscowych 
organizacyj pod przewodnie lwem 
kierownika szkoły p. W  Smolki.

Po dłuższej dyskusji stworzono 
t.zw.,,-wydział organizacyjny społeez 
no-gospodarezy“, w skład którego bę 
dą wchodzić pełnomocni delegaci z 
poszczególnych organizacyj społecz­
nych. Zadaniem tego wydziału bę­
dzie koordynowanie prac poszczegól­
nych organizacyj na terenie wsi Bo­
browniki i Kamyce, zdążające ku 
osiągnięciu największej wydajności 
pracy tych organizacyj przez współ­
działanie i niedopuszczanie szkodli­
wego współzawodnictwa,

Nieodzownym warunkiem rozwo 
ju  tego wspólnego życia będzie w 
pierwszem miesiącu przejęcie domu 
ludowego im. marszałka Józefa P ił­
sudskiego i jego rozbudowa,  ̂aby 
mieć własny lokal. Nowa placów7kit 
organizacyjna, centralizująca całą 
pracę społeczną, ma nieocenione zna 
ezenie w życiu wsi i należałoby jej 
tylko życzyć powodzenia i ażeby sta 
ła się wzorem dla innych.

 oOo-----
(b) Z jazd świetliezai*. W  ubieg łą  nie 

dzielę w lokalu  św ietlicy ogniska o- 
św iaty  pozaszkolnej .w B obrow nikach 
odbyło się zebranie członków zarządów 
św ietlic z gm iny  B obrow niki i O żarow i 
ee. Zdecydowano urządzić w dniu 5 
czerwca bież. roku o godz. 8 ran o  w O- 
żarow icaeh zjazd sąsiedzki św iętliezan 
ogniska ośw iaty  pozaszkolnej, w któ­
rem  wezmą udział św ietlice z B obrow ­
nik, Żychcić, R ogoźnika. Ożarowic, che- 
moni, Sączowa i N iezdary.

P ro g ram  zjazdu obejm uje: nabożeń 
stwo, re fe ra ty  z dyskusjam i, w spólny 
obiad, część te a tra ln ą  i śpiew y oraz za 
baw ę ńa wołnem  pow ietrzu.

N a zakończeniu będzie w spólne zdję. 
cie fo tograficzne.

Z ebrani jednom yślnie projekt u ją_ rów 
nież urządzić pow iatow y zjazd świe- 
tliczan  w końcu czerwca 1 r. w domu iu  
dowym im. m arszałka  P iłsudskiego  w 
B ohr o w ii ikach .

O D PO W IED ZI R E D A K C JI.
W P. K. Kozioł — należy zwrócić si.; 

listow nie do m agistra tów  m iast Lwa. 
wa i Gdyni.

i
— Więc cóż dalej!
— Otóż ta  słynna Gabri nie na­

zywa się Stelłini, lecz bardzo skrom 
nie Pitou.

— J o  rzecz mala... Nazwisko P i 
tou nie tak pięknie dźw.ęczny, nie 
więe dziwnego, że zmieniła je—

— Ale poczekaj-no... Wiesz, co 
zresztą wiadome jest wszystkim, że 
Gabri była z początku modelką, po­
zującą w pracowniach artystów  w 
M ontmartre, a następnie występo­
wała w trzeciorzędnych teatrzy­
kach. Ale o czem ani ty, ani nikt nie 
wie, to fakt, że zanim zotstała mo­
delką, Gabrjela P itou skazaną była 
i a  trzynaście miesięcy więzienia.

— Czyż to być może zapytała
Magdalena.

— Przyjaciel m arkiza de Va- 
landelle, doktór V er'n°n ; który był 
ordynatorem w szpitalu św. Łaza­
rza w epoce, gdy odsiadywała karę 
iwierdzi stanowczo, a on nie kłamie 
nigdy!

— Cóż ona. przewiniła!
— W  spółce z jakimś rzezi­

mieszkiem, którego obdarzała swe-

mi względami, okradła kogoś w 
Saint-Cloud.

— Czy mówiłaś o tein Celestyno 
wif

— Opowiadałam mu dziś rano.
— Cóż on powiedział?
— Nic, ale widziałam, że po śnia 

daniu rozmawiał z doktorem i do­
myślałam się, że o Gabri.

— Ach! — myślała Magdalena— 
jakże ja  dobrze uczyniłam, łącząc 
tę złodziejkę z tym zbrodniarzem! 
godni są siebie.

Głośno zaś dodała;
— Przejedziesz się ze mną? Ode­

tchniemy trochę śwież em powie­
trzem.

— Dobrze; a dokąd pojedziemy?
— Za miasto.

— Do lasku bulońskiego?
—i Ach, nie, nie! — odparła żywo 

Magdalena.
— Więc dokąd?
-— Nie chcę pokazywać się lu­

dziom, którzy mię znają i myślą, że 
mają prawo pogardzać mną... Jedź­
my do lasku Vincennes.

— Zgoda...
— Podezas gdy Magdalena od­

jeżdżała z W alentyną, do gabinetu 
prefekta policji wchodził przyja­
ciel jego doktór V ernon, wraz z m ar 
kizem de Valandelle.

Markiz, dowiedziawszy się od 
W alentyny o przeszłości Gabrieli, u

czuł się skompromitowanym i prze­
straszył się. Jakto, or. był jawnym 
protektorem złodziejki, skazanej 
przez sąd! — i ta  nikczemnica chcia. 
ła za pośrednictwem hrabiego de 
Lucenay zgładzić go ze świata i 
prześladowała swą nienawiścią Mag 
dalenę, którą kochał i która miała 
zostać jego żoną! Potrzebował prze­
ciw Gabrjeli broni strasznej i dzięki 
doktorow'i Vernon miał ją  otrzymać.

—  Nie mogę panu wydać kopji 
wyroku, skazującego Gabrjelę P i­
tou — rzekł szef bezpieczeństwa pu 
blicznego — zabraniają mi tego 
przepisy, ale nic łatwiejszego, jak 
kopję taką  zastąpić dokumentem in 
nym.

— Jakim ? — zapytał doktór.
— Czy znane panu: data, miej­

sce urodzenia, imiona ojca i matki 
skazanej?

— Znane... oto jest notatka-
— Ponieważ Gabrjela Pitou — 

rzekł prefekt policji, odczytawszy 
notatkę—urodzona jest w Paryżu, 
mogę więc panu wydać m etrykę nro 
dzenia i świadectwo konduity, w 
którem będzie wzmianka o wyroku. 
Każę sporządzić kopję i ju tro  po po 
łudniu przyślę je panu do domu.

M arkiz i doktór podziękowali i 
wyszli.

—Kochany doktorze — rzekł
Valandelfe — dopóki nie będziemy

mieli w rękach tych dokumentów, 
nic nie mów o tern wszystkiem Mag 
dalenie.

— Dobrze...

X VII.
G abrjela Stellini, zdenerwowana 

w7 najwyższym stopniu długiem ocze 
kiwaniem na pociąg, przybyła o go 
dżinie czwartej do stacji Cesson.

Straciwszy nap różno tyle czasu 
i pragnąc jak  najprędzej dowiedzieć 
się o Juljuszu, zwróciła się z prośbą 
o inform acje do zawiadowcy.

— Proszę pana, przybyłam tu w 
śmiertelnym niepokoju...

— Z jakiego powodu?
— W czoraj w lasku Seine - P o rt 

miał się odbyć pojedynek... Mąż mój 
był jednym z walczących i do tej 
chwili do domu nie powrócił... Nie 
mam o nim żadnej wiadomości i nie 
mogę odszukać świadków... Lękain 
się nieszczęścia... Pan, mieszkając 
tak blisko., musiał coś słyszeć..

— Niech pani raczy spocząć.
G abrjela padła na krzesło, poda­

ne je j przez zawiadowcę.
— Nie. pani, nie słyszałem.
— Więc żadnego śladu!— Boża 

m ó l Boże!...
d e n,

—oOo—



Czterdziestu ludzi żywcem pogrzebanych.
KOLEDZY URATOW ALI ICH DLA ŻYCIA.

Jak  doniosły telegramy, podczas 
robót około budowy lwięta w An­
dach zostało zasypanych 40 lud/i, o 
któryeh wyratowania od pierwszej 
pli w i li zwątpiono, wobec

olbrzymich mas ziemi, 
rnkie zwaliły się na budowaną trasę. 
Mimo to rozpoczęto akcję ratunko­
wą, głównie pod naciskiem innych 
robotników,, którzy nie stracili na­
dziei wyratowania swoich to warzy 
szy. Istotnie też, po czterech dniach 
wytężonej nerwowej pracy, kolumna 
ratunkowa dotarła do

wąskiego przejścia, 
w którein, ku wielkiemu zdziwieniu 
znalazła straszliwie wyczerpanych z 
głodu i pragnienia, ale żywych 
wszystkich zasypanych robotników.

Mimo ieh groźnego stanu lekarze 
spodziewają się, że uda im się wszy 
stkich utrzymać przy życiu .

To dzieło ratunku jest jednym z 
największych n a  świecie triumfów 
koleżeństwa i solidarności pracowni­
ków. Trzeba bowiem wiedzieć, ze ak 
cja ratunkowa, z powodu ciągle usu­
wającego się terenu, połączona, ty ła  
z ustawicznem niebezpieczeństwem  

życia
tych, którzy brali w niej udział. 
Przytem była ona podjęta bez jakiej 
kolwiek nadziei powodzenia.

Przy końcu drugiego dnia jedne­
mu z saperów zdawało się że słyszy 

słabe pukanie, 
jakby sygnał, z poza grubej ściany 
gruzu. Natyehmast zaalarmowano 
resztę ludzi i wszystko co żyło ruszy 
ł© z oskardami i łopatami.

Ale widocznie zbyt zapalczywie 
wzięto się do dzieła, gdyz na zwulnio 
aą już przestrzeń zwaliły się 

nowe masy ziemi 
• skały, przyczem tylko cudem nie 
y ło nowych ofiar.

Teraz ratunek stał się już napra 
wdę niemożliwym. Mimo to wszyscy 

- robotnicy postanowili prowadzić da 
lejakcję. starając się dotrzeć do gro­
bu swoich towarzyszy inną drogą,

UWADZE STUDENTÓW WYJEŻDŻA 
JĄCYCH ZAGRANICĘ.

Na skutek  licznych, zapytań  kiero­
wanych do warszaw skiego akadem ic­
kiego b iu ra  in fo rm acy jno  - zapis iwe- 
gr studentów  studjów  zagranicznych, 
tyczących się podrożenie p a sz p rt< w  
zagranicznych i obostrzenia przepisów
0 w ydaw aniu ulgowych paszportów  za­
granicznych, niniejszem  podaje  s i ;  do 
wiadomości zainteresow anych, że ob-

I ostrzenia te nie dotyczą akadem ików, 
wyjeżdżających na s tu d ja  zagranie©, 
którzy ja k  dotychczas o trzym yw ać bę­
dą ulgowe paszporty  zagraniczne za 
zŁ 80 (par. 4-a) na  podstaw ie przedstaw 
wionego p rzy  podaniu  o paszp o rt-d o ­
kumentu z uczelni zagran icznej, stw ier 
dzająeego fo rm alny  zapis na  rok  a-

1 iadem icki 1932-33.
1 Jednocześnie zaw iadam ia się, że 

biuro załatw ia zapisy na  w szystkie n- 
czelnie zagraniczne, udziela inform a- 
cyj dotyczących w arunków  studjów , po 
ziomu nauk i na uczelniach i u trzy m a­
nia we w szystkich m iastach un iw ersy­
teckich.

|  Studenci m ogą otrzym ać dowody C. 
I- EL u p raw n ia jące  do szeregu ulg  w 
kraju i zagranicą. Kolegom z prow in­
cji biuro załatw ia wizy.

I Adres b iu ra : W arszaw a, ul. M irow­
ska nr. 3/17, teL 736-17. In fo rm acje  za- 
ndenscowe udzielane są po załączeniu
1 zŁ znaczk. poczt.; w lokalu  biuru bez­
płatnie.

 o--------

Eycie gospodarcze .
G I E Ł D  A.

-  _ W arszaw a, 24. 5.
©olar 8.85 i pół , w obr. p ry  w. 8.0J >5
"owy Jo rk  8.904
Szwajcar ja  174.29
Wloehy 45.75
Londyn 32.89
Paryż 35.14
B e r l in  211.50
Holandja 361.10
Ruble 4.84,25 — 4.84

W arszaw a. 24. 5.
AKCJE I POŻYCZKI.

5 proc. Poż. Konwers. 37.25 
5 Proc. Poż. D olarow a 50.50 
* proc. Poż. S tab ilizacy jna  45.25 — 48.25

— 44.75
"■proc. Poż. B udow lana 33.00 
Bank Polski 70.50 

Tendencja słabsza.

mianowicie
od góry.

Pomysł okazał się doskonałym. 
W ybrano wąski szacht, przez który 
niebawem nawiązano kontakt z po­
grzebanymi żywcem robotnikami. 

Wszyscy jeszcze żyli, niektórzy

W związku z planową akcją budowla 
ną w Polsce — obeenic rozpatrywany 
jest w prezydium rady ministrów wnio 
sek w; sprawie powołania do życia na­
czelnego komitetu budownictwa, który 
podlegałby bezpośrednio prezesowi ra_ 
dy ministrów.

Zadaniem rzeczonego kom itetu było­
by zjednoczenie inicjatyw y i dzialałnoś 
ci o y uników rządowych i społecznych 
w-dziedzinie ustalenia wytycznych pań 
stwowej polityki budowlanej, o praco wy 
wanie planów i programów budowla­
nych oraz koordynacja akcji budowla­
nej w państwie .

Wedle rozpatrywanego projektu prę­
ży djum komitetu składałoby się z prze 
wodnieząeego i  jego 2 zastępców.

Prezes byłby mianowany na lał 3 
przez prezesa rady ministrów i brałby 
udział w posiedzeniach komitetu ekono­
micznego ministrów, poświęconych za­
gadnieniom budowlanym.

W iele hum oru  i wesołości w yw ołała 
t a  sali rozpraw  sądu grodzkiego w D ą­
browie sp raw a p. Piotra Lachury. w ła­
ściciela nieruchom ości w Strzem ieszy­
cach.

N a  w stępie należy zaznaczyć, że p. 
L ach u r należy do tych wielu kamie- 
niczników, k tó rzy  chcieliby ja k  najczę­
ściej eksm itow ać swych lokatorów , aby  
następnie  na  ich m iejsce p rzy jąć  in ­
nych, płacących czynsz znacznie w ięk­
szy.

P a n  L aek u r w ytoczył więc spraw ę 
sądową o eksm isję jednem u ze swoich 
lokatorów  m ianowicie małżonkom Gie­
rek. Ja k o  powód do eksm isji, p. L achur 
podał, że m ałżonkowie G ierek b. czę­
sto- u rządza ją  zabaw y taneezne, wsku­
tek  czego su fit w jego m ieszkaniu (pię

Onegdaj o godz. 8.1Ó rano na ko­
palni „Matylda" w Lipinach na G. 
Słąsku zdarzył się wypadek, który 
jedynie wskutek szczęśliwego zbie­
gu okoliczności nie zakończył się tra  
gicznie-i n ie spowodował śmierci kił 
ku osób.

Na szybie wydobywczym „Jó ­
zef" wyskoczyła nagle bna z windy 
kopalnianej. Stało się to w momen­
cie, gdy klatka naładowana węglem 
znajdowała się o 8 metrów od powie 
rzcłrni. W skutek wyskoczenia liny 
klatka runęła w przepaść szybn głę 
bokośei paruset metrów. Spadła na

jednak byli tak osłabieni, źe nde nao 
gli się ani ruszyć, an i wydobyć z sie 
bie głosu.
'Jeden prosił o wodą dla wszystkich.

W  przeciągu nocy wyniesiono 
wszystkich na powierzchnię i  udzie 
łono im pierwszej, pomocy.

Rada naczelna komitetu składać się 
będzie z 18 osób powołanych przez pre­
zesa rady ministrów z pośród instytu- 
cyj, w tern 1 powołanych przez prezesa 
rady ministrów z pośród kandydatów  
przedstawionych przez: związek izb
przemysłowo .  handlowych, 5) kaodyda  
tów), zw. m iast (3), związki pracownicze 
(3).

Pozostałych delegatów wyznaczały­
by po jednym m inistcrjuiu skarbu, pra 
cy, komunikacji, spraw wewnętrznych, 
spraw wojskowych, przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa.

Komitetowi służyłoby prawo zaprasza 
nia w charakterze rzeczoznawców osób 
znanych z działalności teoretycznej i 
praktycznej na polu budownictwa.

Ustrój władz, ich kompetencje i obo 
wiązki ustaliłyby statut komitetu bu, 
downictwa i robót publicznych — u- 
chwałony przez prezesa rady ministrów.

tro niżej) zarysow uje się.
W  czasie przew odu sądowego u sta lo ­

no jednak, że małżonkowie żadnych za­
baw tanecznych nie urządzali, z w y­
ją tk iem  skrom nego pi-zyjęcia w czasie 
św iąt, podczas k tórego  trochę tańczono. 
O ile chodzi o su fit, to jest on w  zupeł­
nym porządku.

Sędzia O strow ski powództwo od­
dalił, wychodząc z założenia, że 
m ałżonkowie żadnych specjalnych  
zabaw tanecznyeh me urządzali, o 
ile zaś kiedygolw iek tańczono, 
to każdy lokato r we w lasnem  m ieszka­
niu  może sobie n a  to pozwolić.

W  charak terze  św iadków  w ystępo­
wali w te j  spraw ie dw aj m ieszkańcy 
Strzem ieszyc, sołtys Szczypka i  Kalen- 
da.

dół szybu również i cłruga klatka, wy 
ciągowa, próżna. Obie klatki rozbite 
zostały na drobne kawałki.

Ofiar w ludziach nie było, dlate­
go że w klatce nie znajdował siv ani 
jeden górnik, a stojący na dole u koń 
ca szybu górnicy, na sekundę przed 
wypadkiem opuścili nuojsce na któ 
re spadły klatki.

Wypadek ten wywołał ogólne po 
ruszenie wśród górników. Na miej­
sce wypadku zjechał delegat urzędu 
górniczego z Król. H uty, celem zba 
dania przyczyn katastrofy.

„Weź szczyptę sod' "...
N O W E  P R Ó B Y  D O W O L N E J Z M IA N Y  P Ł C I .

Wiele pisało się i dyskutowało na 
wiecznie zajmujący i zawsze aktual­
ny temat wpływu na to, jakiej płci 
narodzi się dziecko.

I  oto, sprawa ta, nagłe, 
weszła na nowe tory badań.

■ Kierownik wydziału ginekologi­
cznego jednego ze szpitali w KKiew 
cu profesor dr. Unterberger zrooił 
cały szereg doświadczeń i ogłosił ich 
rezultaty w niemieeldem czasopiś­
mie naukowem.

Z wywodów jego wynika, i i w 
wielu wypadkach
udało mu sią wpływać na płeć mają 

cego przyjść na świat dziecka.. 
a  nawet, zdołał ustalić metodę prze­

widywania płci.
Metoda ta jest ogromnie prosta,, 

a narzędziem jej jest... zwykła soda. 
Oto, profesor zaobserwował, że 

gdy kobiecie, będącej w ciąży,apliku 
je się często sodę.
to wtedy przychodzi na Świat chło­

piec.
Profesor powtarzał to doświadczę 

nie po wiele razy i rezultaty były cią 
głe te same. W tedy, lekarz zaczął 
świadomie aplikować sodę kobietom, 
które chciały mieć chłopców.

Odkrycie królewieckiego lekarza 
jest gorąco dyskutowane w nauko­
wym świecie niemieckim.

ia

Haczelny koi iftet budownictwa.
MAMY NAPRAW DĘ ROZSĄDNIE BUDOWAĆ!...

Przeczulony kamieniczwk ze Strzemieszyc
N IE POZWALA SWYM LOKATOROM TAŃCZYĆ.

Cudem umknęli śmierci.
Katastrofa w szybie ,Józef“ na kop „Maty"da“ w Lipinach

ZE SPORTU.■,1. .. — BI — —
PIERW SZA SER JA  SP Ó IK A Ń  W II  
RUNDZIE ROZGRYWEK O MISTRZU 

STWO „A" KL. ZAGL. D Ą B i?
J u tro  rozpoczyna się d ru g a  ru n d a  

rozgryw ek o m istrzostw o „A“ ki. Za­
g łęb ia  D ąbrow skiego. W obec dużej ii- 
lości k lubów  biorących udział w roz­
g ryw kach  m iędzy I a II se r ją  spotkań 
n ie  było żadnej p rzerw y. Ju tro  spotka­
j ą  się następ u jące  d rużyny :

„Rudfi" n a  w łasnem  boisku spotka 
się z *5Jnją“. Początek zawodów o go­
dzinie 5.30 popoł., przedm ecz o godz. 
3.30 popoł:

W  Sosnowcu na  boisku „U nji" „Po­
licy jn y "  gościć będzie czeladzką „B ry- 
nieę". Początek zawodów o godz. 5 po­
poł., przed tern przedm ecz rezerw .

„Zagłębię" g rać  będzie w D ąbrow ie 
n a  stad jon ie  m iejsk im  z będzińskim  
„H akoahem ". Początek o godz, 5 popoł.

M istrz  w iosenny C. K . S. Spotka się 
na boisku w łasnem  z „Zagłębianką".— 
Początek  zawodów o godz. 5 popoł„ 
przedm ecz o 3 popoł.

W  Będzinie „S arm acja" g rać  będzie 
z „M akabią"’. Początek  zawpdów rów ­
nież o 5 popoł.

 o x o -----
ZEBRANIE SE K C JI K O LARSK IEJ  

S. T. S. „UNJA" w SOSNOWCU. 
Zarząd sekcji ko la rsk ie j STŚ. „U n ja“ 

podaje  do wiadom ości sw ych członków, 
że zebranie członków sekcji odbędzie 
się dziś o godzinie 7-ej wiecz. w loka lu  
w łasnym  na boisku. Poniew aż n a  ze­
b ra n iu  tern będą om aw iane sp raw y o r 
gan izacy jne, zarząd sekcji p rosi o liez- 
ne i p u n k tu a ln e  przybyęie.
ZAWODY O MISTRZOSTWO KL. A.

W ZAW IERCIU.
J u tro  w godzinach, poobiednich na 

boisku T. A. Z. w Z aw ierciu  odbędą 
się zaw ody o m istrzostw o kl. „A“ po­
m iędzy zaw ierckim  klubem  sportow ym  
„W arta", a  m yszkow skim  T. S. „Mysz­
ków".

 o x o -----
SPOTKANIA LIGOWE.

J u tro  odbędą się. cztery  spo tkan ia  li­
gowe, k tó re  zapow iadają  się ciekawie. 

W  K rakow ie W isła  spotka się z 22’
p. p.

Pogoń g ra  z C zarnym i we Lwowie.
W W arszaw ie W arszaw ianka gościć 

będzie Cracovie.
R uch w yjeżdża do Lodzi, gdzie ro ­

zegra zawody z Ł. K. S.
Z K LU BU  MOTOCYKLOWEGO 

W SOSNOWCU.
Zarząd k lu b u  m otocyklow ego Zaglę 

bia D ąbrow skiego w Sosnowcu podaje  
do wiadomości, że ka lendarz tu ry s ty cz ­
no - sportow y k lubu  n a  najb liższy  m ie­
siąc je s t n astępu jący :

29 m a ją  indy  w idna fee wycieczki
członków;

5 czerwea — w yścigi t. zw. „kilOHietr- 
laace" dla członków KMZD. oraz dl* 
w szystkich nfezrzeszonyeh m otocykli- 
stów;

12 czerwca — w ielka  w ycieczka do 
M orawskiej O strawy (Czechosłowacja), 
gdzie odbędą się w yścigi m otocyklowe 

19 czerwca — wyeieezka p rzez Mi­
kołów, Żory f  Rybnik do Jastrzębia -  
Zdroju;

26 czerw ca — szosowe w yścigi mię- 
dcyklubow e w Sosnowcu i

29 czerwca — w ycieczka fam ilijn a  
Członkowie KMZD. p rag n ący  w ziąć 

udział w wycieczce do M oraw skiej O- 
s tra w y  obow iązani są  osobiście zgło­
sić się  do se k re ta r ja tu  k lubu  w godzi­
nach biurow ych (Sosnowiec, M aluchów 
skiego 9) do dnia  28 bm. celem podpi­
san ia  odpow iedniej d ek la rac ji i  zgło­
szenia osób tow arzyszących k ie ro w cy ’ 
na m otocyklu. K ierow ca obow iązany 
je s t złożyć klubow i praw o Jazdy i do­
wód re je s tra c y jn y  oraz podać datę i  
m iejsce u rodzenia  sw oje i osób m u to­
w arzyszących.

N a zasadzie tych  d ek laracy j będą 
w ydane p rzepustk i g ran iezne  d la  osób
1 m aszyn. O płata  w ynosi od m aszyny
2 zł. i od osoby 1 zł. Zgłoszenia na wy­
cieczkę do M oraw skiej O straw y po dn. 
26 bm. n ie  będą uwzględnione.

W  dn iu  27 bm. odbędą się  pierw sze 
ćw iczenia m ające na  celu przysposobię 
n ie wojskowe, wobec czego zarząd K, 
M. Z. D. prosi członków swych o p rzy ­
jęcie licznego udziału  w tych ćwicze­
niach. Zbiórka w Sosnowcu na  placu 
przed dworcem  kolejow ym  p u nk tua ln ie  
o* godzinie siódm ej wieczorem.

^ w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaiu  w yrzu ty  skórne u su w a

KREM UIN-ACE
z k o g u t k ie m

,est to idea nv n ieszk o d liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w a d y  n ask ór  
ka tak u d orosłych , jak i u d z ie c

R. M. Spr W ew n. Nr. 3534
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HUMOR.
CUDOWNE DZIECKO.

N auczyciel (szczypie chłopca w poli- 
ezek): M asz m ąd rą  główkę, M oniek!

M oniek: Co? T ylko jed n ą  główkę? — 
M am  trz y  głowy. !

N auczyciel: J a k  to  możliwe ?
M oniek: M am a mówi, że m am  gło­

wę ta ty , ta ta  znów mówi, że m am  gło­
wę m am y, no, a gdzie m oja w łasna gto 
wa?

CUD NAD CUDAMI
_  W iesz, w arto  to zapisać zlctem i 

ezcionkami. M am  przy jaciela, k tó ry  zna 
człowieka, nie skarżącego się, że został 
zru jnow any  przez dzisiejsze podatki.

— Czvż to  możliwe? .
— Tak. Ten szczęśliwiec urodził się 

przed 6 m iesiącam i.
ROZMÓWKA.

— Znasz angielski?
— Nie. . „
— A  po francusku  rozumiesz?

— A ni słowa.
— W ięc powiem ci ponrostu  po pol­

sku: — pożycz m i 15 złotych.
T R ZEC IA  PA R A ,

P a n i profesorow a: Mój mąż m a s tra  
sznie k ró tk i wzrok. U żyw a sta le  trzech 
p a r  okularów .

Gość: T rzy  p a ry  okularówT? N a cóż 
m u aż ty le?

Profesorow a: Jed u ą  p arę  używa do 
p atrzen ia , d ru g ie j do czytania, a trze ­
cia p a ra  okularów  potrzebna m u żeby 
rano  m ógł znaleźć dwie po/ostale.

W SZKOLE.
N auczyciel. Gęsioręk, wiele jest 

sześć razy  dw a .
— Siedem naście.
— A 3 razy  8?
— 36.

.— K to cię tak  uczył?
— Mój kuzyn.
— Czem on je s t z zawodu.
— K elnerem .
— Hm... w porządku...

M IEDZY PR Z Y JA C IÓ Ł K A M I.
H ela : W iesz, gdy  sędzia sp y ta ł 

m nie, ile m am  la t, n ie pam iętan i dekła- 
Inie, czy m am  24 czy 25 lat.

F ela : A ile poowiedziała ?
H ela: 17 lat.

„SawaSiarikla Se s'd# 
2 ’e ła ” (z marką Kogut*J 
sa stosowane przy cho- 
ro'bash t«i*ądka, kiszek, 
obstrukcji I kamieni 

-  ź&łc!fcwych.
,.a>zwa'carskie Sorskia Zioła”  
naturalnym łagodnym środkiem 

pir.;eciyszezającym, ułatwiającym 
fjsakcie organów traw ianla I «SsiB» 
łającym przesieko otyłołel.

WŁOSOW
— łysienie usuw a —  

„ E s e n c j a  C HI N OW O- C HM I E L OW A '  
I „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE"  

z Kogutkiem.
S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

[16 U 5 KU

C H R Y P K Ę  
I U S 2 N Q S C  

B Ó L E  G A R D Ł A

Astska MS#'SąS6C «I &SO W W4fl5ZAWIE.UUfftn»J®.
Sprzedają apłeki ł składy optectm .

KASA CHORYCH w SOSMOWCU
rozpisuje

P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y
na wykonanie rob6t ślusarskich w nowych gmachach 
Kasy Chorych z terminem składania ofert do dnia 

2 czerwca w łącznie do godz. 12-ej.
Formularze ofertowe otrzymać można w Sekretariacie Kasy 

Chorych, przy ul. Sadowej Nr. 6 za  opłatą 5 zł., (komplet rysunków

zalozL Machał Wąsowicz
Dyrektor Kasy.

ŚM IER TELN A  JA Z D A  ZNAKOM ITEGO AUTOM OBILISTY.

& , Ł iI i ? ®  e;Jt

W w ielkich m iędzynarodow ych zawodach autom obilow ych uległ nieszczę 
śliw em u w ypadkow i głośny au to iuobilista  czechosłowacki książę Lobkowitz. 
k tó ry  stoczył się zaraz w lderw szein okrążeniu ze szlaku po którym  pędzi!
do rowu głębokości 4-ch m etrów.

Sam ochód został zdruzgotany, a  jeździec na skutek  odniesionych ran 
zm arł w drodze do szpitala. W ypadek został spowodowany defektem  osi. N a 
ilu s tra c ji naszej w idzim y nieszczęśliwego jeźdźca oraz zniszczony samoclw.d.

W ydany  nakładem  K ursów  H andlow ych 
M. K O ŁA CZK O W SK IEG O  w Będzinie, ul. Sączewska N r. 25,

Nowy, krótki podręcznik
K s i ę g o w o ś c i  P o d w ó j n e j

dla uży tku  Szkół i K ursów  H andlow ych, znajdu je  się w sprzedaży
te ren ie  całego Zagłębia. .

Cena 3 zł. Żądać wszędzie! Cena 3 z,
msmr miiwęir

na

C. 1279/32 WEZWANIE.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PRACE

ZDOLNA, p racow ita  osoba, poszukuj® 
posady kasjerk i, względnie ekspedjcnt. 
ki (może złożyć kaucję). Wiadomość. So 
snowiec, D ąbrow a 16. Mikołajczyk. 
PO TR ZEB N A  pan ienka początkująca^ 
pisząca na  m aszynie, akw izytorzy o- 
gloszeniowi i rozprzedawcy. Katowice, 
ul. P aw ła  13 m. 6. Od godz. 12 do 2
popoL______________________ _________
ZA pożyczenie dwóch tysięcy złotych 
do dobrze prosperującego interesu na 
um ów iony procent p rzy  dobrej gwaran 
c ji dam  s ta łą  posadę w sklepie panien 
ce z uczciwej rodziny. Wiadomość w 
ad m in is trac ji „E xpresu  Zagłębia** w-
Sosnowcu pod zaraz. _____ _______
PO TR ZEB N A  panienka zdolna do szy 
eia do pracow ni sukien. Wiadomość:
„E xpres“ D ąbrow a. _________ _____
BEZROBOTNYM  50 proc. opustu.Tm k 
nia, rekursy , skarg i, tlomaczenia, przę- 
p isyw ania. B iuro  próśb Sosnowiec, 
M odrzejow ska 18, oficyna I  p iętro . 
PO TR ZEB N A  sklepowa od zaraz z 
kauc ją  Sosnowiec, K aliska 31. Go­
spodarz.

S ąd  Grodzki w D ąbrow ie G:-rn. n a  zasadzie a rt. 94 p raw a wekslowego 
wzywa posiadacza zaginionego w eksla na  sum ę 1000 zł. p ła tnego  w dniu 4 go 
października 1930 r. z w ystaw ienia Tom asza i M arji małż. K aw ka z Często­
chowy, k tó ry  to weksel by ł w posiadan iu  W ik to rji Czernej z i .ąorow y uorn . 
aby  w ciągu  60 dni, licząc od d a ty  ukazan ia  się w d ruku  niniejszego og.osze- 
nia, s taw ił się i weksel ten okazał Sądowi.

W razie niezgloszenia się w oznaczonym term inie, weksel ten uznany
będzie przez Sąd za um orzony. Sędzia Grodzki: (—) O STRO W SK I.

Za zgodność st. sek re tarz : W ID E C K I.

L O K A L E
LO K A L sklepow y w śródm ieściu So­
snowca do odstąpienia. W iadomość w 
A dm in istrac ji.

Kupno ł sprzedaż.
SAMOCHÓD 4-cylih(lrowy 4 .osobowy w 
dobrym  stan ie  kupię za gotówkę. Oler 
ty  dla W. M. składać w ,.Expresie* w 
adm in is trac ji w Sosnowcu-

Zgubione dokumenty
po 5 groszy za l  wyraz.

TA RA BA  ADOLF zgubił książką 
152140 — K asy  Chorych, wydaną w So.
SllOWCU. _____ |
W ŁA D Y SŁA W A  D ĄBROW SKA zgu­
b iła  dowód osobisty, w ydany przez Ma 
gi s tra t  m iasta  S osnowca.
IZ R A E L  M ORDKA POMFRANC,
Strzem ieszyce zgubił książkę wojsko­
wą, w ydaną przez P . K  U. Sosnowico 
Szanow ny znalazca raczy zyrócić. 
W AW SZCZAK JA N  zgubił książko 
w ojskow ą w ydaną przez PK U . Radom-
sko.   '■
P O R T F E L  zaw ierający  książeczkę woj, 
skową w ydaną przez PK U . Będzin i 
różne dokum enty zgubił Józef Ledwoch. 
Ł askaw y znalazca zwróci do filji Gro- 
dziec za w ynagrodzeniem  10 złotych, 
W ILC ZY Ń SK I ZYGMUNT zgubił ksią 
żeczkę kasy  chorych, wydaną w So-
snowen.   __
PEN G ZA K  A L T E R  zgubił legitymacje 
zasiłkową, w ydaną w Będzinie.

R Ó Ż N E

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarmi­
strzow ski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzim ierz N iepoń, b. pracownik firm 
-warszawskich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywuje_ wszel. 
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów', Repetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych . tachom etrów , Numeratorovy 
różnego rodzaju, dorab ian ie części pre- 
cy jzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ła; 
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so­
lidne. Gwra ra n c ja  trzechletn ia. __
DOWÓD osobisty  K atarzyny  Imielskiej 
jest do odebrania. Tow „Rozwój" (Ha 
le Targow e Sosnowiec) A- Piackowiij; 
ZA wszelkie d ług i żony mojej Heleny 
K urzakow ej nie odpowiadam  Jan Ku- 
rzak. Sosnowiec, S taropcgońska 7. __ 
SER D EC ZN E podziękowanie składam 
p. przodow nikow i Ju ljan o w i Branic- 
k iem u oraz posterunkow ym  pp. Stani- 
sław ow i M arcinkow skiem u i Józefowi 
Gizdoniowi za odnalezienie wahzKi 
skórzanej, k tó rą  skradziono na^dwor- 
cu stac ji K ielce. Jakób  W iner. figfejL’ 
ZIOŁA LECZN ICZE według przepi­
sów sław nych lekarzy  przeciw_ choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nenvow, wą­
troby , nerek, pęcherza, hemoroidom, 
pławom, obstrukcji, kamieniom z0"{„ 
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, : 
rozie, artre tyzm ow i, reumatyzm0' 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury Pou‘ 
czającej! A dres: L iszki — Apteka.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

K ino-Teatr „Udziałowy”

DZIŚ !

„Niewinna Grzesznica”
W rolach g ł : JOAN CRAWFORD i CLARA GABLE. 

Nadprogram Tygodnik Paramontu.
Od piątku 27 go M aja 

„DW AJ MALCY** dram at sensacyjno - salonow y 
w roi. głów nych: IVETTE G UIIREK T I JE A N  FOREST

Kino-Teatr

D ziś!
Film całkowicie m ów ion y  po polsku p. i-

Kobieta, litera s ię  śmieje
W  roi. gł. Z O F J A  B A T Y C K A  i BR. A N K W IC Z.
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